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Powstanie polskie na G. Śląsku.
4 Powiaty górnośląskie zerwały się do walki, - Polacy opanowali powiat katowicki i by­

tomski. - Szereg miast w rękach polskich. * Niemcy trzymają się w niektórych miastach.

A

WARSZAWA, 18 sierpnia, noc. (Pat. O wybu- 
cłm walki z Niemcami na Górnym Śląsku o trzy- 
mujemy następujące szczegóły:

Ogłoszony stan oblężenia i stosowane przez Niem­
ców represye wywołały ogólne wrzenie. Bezpośred­
nim powodem wybuchu był napad Niemców na Śląsk 
i posterunek w Piotrowicach przyczem wywiązała 
się żywa strzelanina. W starciu było wielu rannych 
5 zabitych. W odpowiedzi na gwałt i napad Niem­
ców

ludność ciemiężona rzuciła się samorzutnie 1 roz­
broiła załogi Greazsctetzu w powiatach Pszczyń­

skim i Pichowskim.
Hasłem do walki w powiatach rybnickim’ pszczyń- 
skim i w gliwickim było wstrzymanie ruchn na Ij- 
nli kolejowej w Bieżuniu i Mikułowie.

W ostatnich godzinach ruch powstańczy prze­
rzucił się na obwody Katowicki i Bytomski’ gdzj« 
wsie opanowane zostały przez ludność polską. —

czas gdy Polacy opanowali Gorzów Wołów Jedlin 
Roisków Pszczyny Hutę Bismarka i in.

Dziś o godż. ą po południu aeroplan niemie­
cki obrzucił granatami posterunek na moście w Szo­
pienicach. W walca; jaka się z tego powodu wy­
wiązała, dwaj żołnierze niemieccy zostali zrąnienp 
Niemiecka strona mostu w Szopienicach obsadzona 
jest przez posterunek powstańczy. W nieobjętych ru­
chem powstańczym miejscowościach Niemcy masowo 
wywożą ludność polską samochodaini w głąb Nie­
miec.

WARSZAWA. Oddział powstańczy w powiecie 
pszczyńskim został przez nadesłane posiłki niemie­
ckie wyparty na teren państwa polskiego.

Bitom nad granicą kolio Sosnowca.
SOSNOWIEC. 18 sierpnia noc. (Pat.). Dziś 

o 4 popołudniu aeroplan niemiecki krążąc nad 
grahicą polsko-śląską, zniżywszy lot do możli­
wych granic, zaczął ostrzeliwać z kulomiotów 
oddział policjantów  polskich w Sosnowcu, któ­
ry stał w pobliżu- mostu w Szopienicach. W

odpowiedzi na zaczepkę niemiecką policyanci 
polscy strzelili kilkakrotnie do latawca niemie­
ckiego. Na to zareagowali żołnierze niemieccy, 
strzegący po drugiej stronie mostu szopienickie- 
go. Dali oni do policyantów polskich kilka 
salw, przyczem dwaj policyanci zostali zranieni. 
Policyanci polscy oc powiedzieli ogniem. Jeden 
ciężko zraniony Prusak widząc zbliżającego się 
do niego policyanta polskiego, który chciał mu 
udzielić pomocy, wyjął granat ręczny i rzucił 
na policyanta. Zbrodniczy ten zamiar żołnierza 
pruskiego zdołano udaremnić. Mostu w Szopie­
nicach strzeże obecnie po stronie śląskiej straż 
powstańcza. Na całem pograniczu słychać usta­
wiczny huk strzałów karabinowych.

ókrtiuienstoa pruskie wyroofaiy wybuch.
WARSZAWA. 18 sierpnia, noc. (Pat.) Rząd 

polski wskazywał od dłuższego czasu na groźne 
skutki nadużyć władz pruskich na Górnym 
Śląsku, nie mógł jednak sam decydujących przed­
sięwziąć kroków, gdyż warunki trak tatu  poko­
jowego nie dawały m u możności bezpośrednie­
go działania. Ostatnie wypadki na Górnym 
Śląsku potwierdziły przewidywania rządu pol­
skiego.

Niemcy trzymają się w niektórych miastach _ pod-

X

D e n ik ia i  «« f e a s f e r e m  F a ls k ie g o  
k o m i t e t u  n a r o d o w e g o .

(The Manchester Guardian 1 sierpnia 1919).
„Dodatkowe pożyczki przyznane Rosyi w su= 

mie b  20,441.058, zatwierdzone wczoraj przez 
Parlam ent, rozdzielone zostały w następujący 
sposób: I

A Ł 2,190.000 aprowizacya etc. Rosyi pół­
nocnej.

Ł 1,125.000 zaliczka dla Tymczasowego Rzą­
du Rosyi północnej.

Ł 120.000 dla Kaukaskiej Misy i Wojskowej. 
b  45.000 dla Polskiego Komitetu narodowe­

go i armii Denikina.
„Gazeta Polska4‘ dodaje do powyższej wia­

domości następujące objaśnienia:

JComunikaf szfcibu generalnego:
dnia 17 sierpnia br.

Rront 1 itewsko-białoruski. Nieprzyjaciel kon­
centruje w dalszym ciągu rozbite wojska w rejo­
nie Borusowa i Robrujska, umacniając równo­
cześnie te odcinki świeżo nadchodzącymi pos*ł-

„Rzeczą charakterystyczną jest, że Kaukaz 1 
Rosy a północna traktowane są oddzielnie.

Natomiast „Komitet narodowy polski41 z ar­
mią Denikina stanowią w oczach rządu angiel­
skiego jedną nierozerwalną całość.

Nietyłko jest to całość polityczna, lecz po­
twierdza to wiadomość, która oddawna już kur­
sowała w formie pogłoski, że wypłaty czynione 
przez rząd angielski „Komitetowi narodowemu 
polskiemu44 były i są czynione na ręce jakie= 
gaś wspólnego polsko-rosyjskiego kasyera.

O ile możemy się domyślać, stale przebywa­
jącego w Londynie członka ambasady rosyj­
skiej1C.

kami. Na lewem skrzydle atakującego frontu, za­
jęły nasze oddziały Biłclaw, Bołhmów i Kraj. 
W kierunku na Borusów dotarły nasze straże 
przednie do ZEenibina i Zarzecza. Na odcinku 
Łuminca bez zmiany. Zły stan dróg i ciągłe de­
szcze utrudniają ruchy naszych wojsk.

Front wołyński. Pod napomni naszych silnych j

oddziałów wywiadowczych bolszewicy wycofali 
się z Czerniakowi i Michałkowiec nad Moryniem 
> na północ od Ostroga.

Na północny wschód od Równa nasi strzelcy 
dotarli do rzeki Sbfcz, wziąwszy Rateźnę. W 
okolicy Stepaniec, w lasach koło Z ło to tta  i K ro  
leńca wojska nasze rozbrajają bandy bolszewi­
ckie.

z dnia 18 sierpnia 1919:
Front litewsko - białoruski: Nieprzyjaciel więk­

szymi siłami stawiał opór w rejonie Urzecza, lecz 
po zaciętej walce został odrzucony przez nasze od­
działy w kierunku na wschód, gdzie przeprowadził 
przegrupowanie i stara się bronić wzdłuż linii ko­
lejowej Robrujsk - Staryja dorogi. W walkach tych 
osiągnęliśmy stacyę Wierclratm wsie Solon i No­
wosiółki i stacyę Talka. Oddziały nasze w dalszym 
ciągu posuwają się naprzód. Na reszcie frontu oży­
wiona działalność patroli i oddziałów wywiadowczych.

Front wołyński: Na wschód od% Sarn nasze od­
działy wywiadowcze doszły do linii Kamiennoje, Za- 
liszcze, Budni ja lwa, Masie wice, Rokitno.

Front galicyjski: Kawalerya nasza, czyszcząc 
przedpole, zdobyła silnie broniony przez bolszewi­
ków Zasław. Rożbity nieprzyjaciel cofnął się po­
śpiesznie w kierunku wschodnim. Kawalerya nasza 
w pościgu za nim zajęła bez boju Pryputnię, Rodo- 
zówkę * i inne wsie. Na wschód i północny wschód 
od Zasławia. Na reszcie frontu spokój.

H a lle r .

Hi@ Jslka p @ ls if ie  m  d a l s z y m  p e t e h o d z ie
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im , Kolii L Buli. T r a g e d i a  W ę g ie r .
BUDAPESZT. 16 sierpnia. Węg. Teł. Biuro kor. I spraw zagranicznych Lovaszy w wywiadzie z ko- 

Według komunikatu węg. ministerstwa wojny cze- respondentem „N. Fr. Presse“ oświadczył, że dla 
żandarmerya i kawalerya wkroczyła 12 sier- j socyalnych demokratów są zarezerwowane 3micj- 

pnia do Tregely Polanka. Czesi obsadzili także | sca w gabinecie, a  mianowicie m^nis|ęrstwo, han- 
Csob i Salgotarian. dlu, opieki społecznej i twyżywienia. W razie gdy-

Wczoraj rano przekroczyły oddziały czeskie by socya liści wzbraniali się wziąć udział w rzą- 
Dunaj na Sigetsalw i Oroszwar. idzie, te trzy portfele otrzymają inne osobistości.

WIEDEŃ. 16 sierpnia. Cz. B. Pr. Dzienniki Dotychczasowe rokowania z socjalistami roz­
biły s?ę,

w drodze do Węgier. ponieważ socya liści domagali się, aby arc. Józef
PRAGA. 16 sierpnia. Cz. B. Pr. Komunikat P» mianowaniu nowego gabinetu ustąpi!. Rząd 

rumuński pod datą 14 sierpnia donosi o pochodzie j j'e s t, zdecydowany nawiązać nowe rokowania z 
wojsk rumuńskich na terytorvum zachodńich We- socyalistami. 
gier.

U flanki wojsk polskich walczących na Li­
twie, walczy korpus rosyjskiego gen. LieWena, 
należącego do rozrzuconych po peryferyach Ro- 

wojsk Kołczaka. Ten korpus rosyjski zasi­
lany był ochotnikami werbowanymi za zgodą pol­
skiego ministerstwa wojny na ziemiach, polskich.
Specjalna komisya rosyjska perlustruje obozy
jeńców rosyjskich z armii bolszewickiej, znaj- j potwierdziły wiadomość, że wojska włoskie są 
dujących się w Polsce. Z ochotników wysłano 
już około 5000 ludzi, a z obozów odeszły dwa 
znaczne 'transporty.

Tb wszystko dzieje się za zgodą ministerstwa 
spraw wojskowych, a jak już donosiliśmy, b. mi­
nister skarbu Karpiński poważnymi sumami * pie­
niężnymi wspierał tę kołczakowską akcyę.

Na szkodliwość tej roboty już niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę. Twierdziliśmy bowiem, że 
kto ze strony polskiej współdziała i pomaga od­
budowie dawnego imperyum rosyjskiego, ten dzia­
ła na zgubę własnego państwa.

Dziś jednak wychodzą na światło dzienne 
wiadomości, które nie tylko potwierdzają nasze 
wrogie wobec Rosyi Kołczaka stanowisko, ale 
przechodzą swoją potwornością wszelkie, naj­
bardziej pesymistyczne przewidywania.

Oto okazuje się, że Kołczak, sprzymierzeniec 
koalicyi, a przez to zdaniem wszechpolaków i 
nasz, jest równocześnie sprzymierzeńcem w ro -" 
gów wszelkiej 'cywilizacyi — Niemiec.

W  korpusie Liewena służą gromadnie nie-

BUDAPESZT. 16 sierpnia. Wczoraj rano przy­
było do Budapesztu kilka monitorów angielskich 
i dwie łodzie patrolowe.

Socya liści węgierscy żądają ustąpienia 
Józefa Habsburga.

WIEDEŃ. 17 sierpnia. Cz. B. Pr. Węg, minister

Dziennik podaje dalej, że Józef nie rzgodził się 
| na zaniechanie działalności politycznej po utwo­
rzeniu nowego gabinetu. Chodizą pogłoski, że prez. 
ministrów, Ariedrich p

zagroził dyktaturą wojskową 
na wypadek, gdyby nie zdołano skonstruować 
stałego gabinetu.

Robotnicy aresztują posłów.
W Luksemburgu robotnicy zareagowali energicz­

nie na obojętność Izby poselskiej wobec drożyzny 
i j dotykającej klasę robotniczą. Około 200.000 rzesza 

robotników urządziła przed gmachem Izby posłów 
demonstracyę, domagając się przyznania dodatków 
drożyźnianych. Gdy Izba wzbraniała się uchwalić 

w

J)epes^e-

imieocy żołnierze i oficerowie, niemieccy barono- j dodatki w żądanej wysokości, robotnicy wtargnęli 
wie kurlandCy są jego najgorliwszymi zwolen- do wnętrza i wzięli w areszt posłów. Dopiero woj- 
nikami. sko francuskie zdołało stłumić rozruchy, atoli wzbu-

A więę Niemiecka polityka na wschodzie zbie- rżenie trwa dalej i grozi nowym wybuchem. 
gła się równolegle z polityką wszechpolską, z 
taką namiętnością i bezwzględnością w kraju i 
na "bruku paryskim propagowaną. A na lep tej 
propagandy dały się wziąć niektóre odpowie­
dzialne czynniki rządowe i wspierały akcyę n^e- 
tylko odbudowy caratu, który zawsze będzie wro­
gi Polsce, ale też szły po linii interesów niemiec­
kich

Kołczak okazał się ideałem tak junkierstwa 
pruskiego, jak i przedmiotem uwielbienia dla 
wszechpolskiej oryentacyj.

Z wyraźną szkodą dla interesów polskich po­
zwoliliśmy ńa kooperacyę wojsk ros. na Litwie, 
bo będźie się nazywało, że one dla Rosyi Litwę 
zdobywały, obecnie się okazuje, że nie tylko dla 
Rosyi, ale i dla Niemiec.

Własnymi pieniądzu^ i własnymi rękami wspie­
raliśmy robotę, która ma na celu zdobycie tere­
nów eksploatacyjnych na wschodzie dla Niemiec 
i stworzenie pierścienia, który od1 zachodu, pół- 
tno<qy i w:schodux ma ująć Polskę w potężne kle­
szcze, aby przy sposobności bezwzględnie mi­
litarnie i ekonomicznie ją zdusić.

Czy wtenczas koalicya nam pomoże, skoro 
dziś zwycięska pośpiesznie zabezpiecza tylko wła­
sne korzyści, a . niepoczytalnym politykom pol­
skim każe prowadzić jej politykę wschodnią.

Zbyt drogo już kosztuje Polskę to ustawiczne 
wysługiwanie się obcym, a nie zawsze z pol­
skimi zgodnym interesom. Wszechpolskie idea­
ły i oryentacye jużto kompromitują, jużto wyra­
źną Szkodę przynoszą naszemu państwu.

I obecnie o kołczakowsko-niemieckie ideały 
ma walczyć żołnierz polski na wschodzie, o nie 
może miałby iść na Moskwię i Kijów, jakby tego 
pragnął wszechpolski pismak, czy polityk ?

Wojna, o ile ona jeszcze toczyć się musi, w 
wyłącznym i bezpośrednim interesie Polski się 
toczyć może, a  dyplomacya polska tylko swego 
państwa dobro musi mieć na oku. Ani o krok 
więcej.

Nikt w Polsce nie będzie się krwafwił ani 
o Kołczaka, ani o niemieckie cele. Polska za­
wrze też pokój na wschodzie, własne potrzeby 
mając na oku, bo wszelkie inne kombinacje prze­
tnie stanowczof wola ludu polskiego.

FOotos pociąg osobowy do Brakowa.
LWÓW. W  nowym rozkładzie jazdy, waż­

nym ód 1 bm. wprowadzono w kierunku Kra­
kowa, nowy pociąg osobowy Nr. 42 (odjazd g. 
23 min. 35). Pociąg ten, przewidziany szczegól­
nie dla osób jadących na mniejsze odległości 
od Lwowa, posiada korzystne połączenia w sta- 
cyach węzłowych i postoje na wszystkich sta- 
cyach i przestankach. Zarządzeniem tem stara­
no się odciążyć pociąg osobowy Nr. 16, od­
chodzący ze Lwowa w kierunku Krakowa o g. 
21 min. 35. Ponieważ podróżni, tak w ruchu 
lokalnym jak i w dalszych podróżach używają 
nadal stale tylko pociągu osobowego Nr. 16, 
powodując nadm ierne przepełnienie tegoż, za­
rządziła dyrekcya kolei państwowych we Lwo­
wie ograniczenie użycia powyższego pociągu o 
tyle, iż od 15 bm, podróżni udający się do sta- 
cyi pośrednich miedzy Lwowem a Przemyślem 
oraz do samego Przemyśla, używać mogą wie­
czór tvlko Dociągu Nr. 42.

—o—•
Udogodnienie jazdy ro poeiągaeh.
WARSZAWA. (Pat.). „Kuryer W arszawski" 

donosi: Na konferencyi wydziałów technicznych 
w ministerstwie kolejowem uchwalono szereg 
ulepszeń na naszych kolejach. Między innymi 
postanowiono odnowić ław ki wyścielane w wa­
gonach, do którego to celu dla taniości w miej­
sce pluszu będzie użyte płótno. Dalej ustalono 
potrzebę odpowiedniego opalania wagonów w 
zimie, i do tego celu nabyto pewną liczbę spe» 
cyalnych wagonów7 oraz zamówiono węże gu­
mowe dla doprowadzania pary. Wiele czasu po­
święcono także sprawie odkażenia wagonów’ i 
usuwrania pasorzytów.

—o—
POadzmyszajne dodatki drożyźniane dla 

urzędnikom.
WARSZAWA. 18 sierpnia, noc. (Pat.) „Moni­

to r44 ogłasza rozporządzenie m inistra skarbu w

przedmiocie wykonania ustawy z 28 lipca br.
0 przyznaniu funkcyonaryuszom państwowym, 
nauczycielom publicznych szkół powszechnych
1 profesorom zakładów teologicznych nadzwy­
czajnych dodatków drożyźnianych.

—o—
NAPADY NIEMCÓW NA POGRANICZNE PO­

STERUNKI PpLSKIE.
WARSZAWA. 18 sierpnia, noc. (Pat.) W 

ostatnich czasach oddziały niemieckie „Grenz- 
schutzu44 ponowiły znowu na śląskim odcinku 
napady na ludność i pograniczne posterunki 
polskie. I [ak na odcinku inowrocławskim i 
wieluńskim Niemcy wszczęli gwałtowny ogień 
minowy z karabinów’ maszynowych.

Dnia 14 - bm. oddziały śląskiego Grenzschutzu 
na padły na Piotrowice. Po godzinnej walce wy- 
wyparto Niemców. Podobnie na wschód od Piotro­
wic Niemcy strzelali 9 bm. na Lubicz. Prowoka- 
;qyte te i napady przedstawiają następnie Niemcy 
w  prasie zagranicznej jako prowokacje i napady 
Polaków.

Borfoij żyje.
WARSZAWA, 18 sierpnia, noc. (Pat.). Tel. Comp. 

donosi z Kopenhagi, że wbrew różnym doniesieniom 
terorysta Piotr Propper kazał aresztować wprawdzie 
Maksyma Gorkija i jego żonę w Moskwie, lecz Gor- 
kij żyje.

--O-- ' .
Soeyaliśei nie wstąpili do gabinetu.

WARSZAWA, 18 sierpnia, noc. (Pat.). ,,N. Fr 
Presse“ z Budapesztu donosi* że rokowania mię­
dzy soc. demokratami a prezydentem gabinetu me 
doprowadziły do rezultatu. Garamy odjechał do Wie­
dnia, a teki, które były przeznaczone dla soc. demo­
kratów, zostały obsadzone burżuazyjnymi politykami.

WĘGRY ZACHODNIE CHCĄ NALEŻEĆ DO
AUSTRYI.

WIEDEŃ. „Wr. Allg. Ztg.“ i inne pisma tu­
tejsze donoszą, że cały szereg gmin komitatu' 
waszwarskiego (Eisenberg) obwieścił odpadnięcie 
od Węgier i przyłączenie się do! Austryi. Pisma' 
donoszą, że 231 gmin wysłało do rządów w 
Budapeszcie i we Wiedniu oraz do misyi ententy 
telegramy z zawiadomieniem o przyłączeniu się 
do Austryi względnie do Styryi. Telegramy wy­
rażają prośbę, aby rząd austryacki objął pieczę 
nad utrzymaniem ładlu i porządku w tych .okoli­
cach. Z granicy styryjskiej donoszą, że na wszyst 
kich wzgórzach nadgranicznych rozpalono ognie 
na znak radości. Z powodu wydarzeń w zacho­
dnich Węgrzechl i z powodu noty rządu węgier 
skiego zebrała się dziś popołudniu główna ko­
misy a zgromadzenia narodowego we Wiedniu.

99

N a j l e p s z e  m y d ł o  j e s t  z  w y c i s k i e m
U C K I S M S T E
Wszędzie <3Lo nabycia.

99

< ł



«fr 217 .DZIENNIK LUDOWY" 3

O i is r z i f M i  s t r@ j!c  n a  H o r a f m  Ś lą s k u .
BYTOM, 16 sierpnia. W BK. W  Bytomiu, Ka­

towicach i Królewskiej Hucie zastanowiono wy­
dzielanie prądu elektrycznego. Cały Górny Śląsk 
jest bez światła elektycznego.

WIEDEŃ, 16 sierpnia. „Arb. Ztg,“ dowiadu­
je się z Będzina, że na Górnym Śląsku ' 

strejhują prawie wszyscy górnicy 
„Mórg. Ttg.“ oblicza ilość st rej kujących 

na 200.000.
BYTOM, 16 sierpnia. WBK. Położenie na G.

1 Śląsku niezmienione.
Skutkiem strejku robotników przy elektry­

czności
U l i  lift U HimiJW MI^HWIWTOMIi lilWflllftWIlIliffliHlIliWBBBM

wszystkie przedsiębiorstwa zastanowiły swe 
czynności.

Kolej uliczna nie kursuje, dzienniki przestały 
wychodzić.

WROCŁAW, 16 sierpnia. Strejk rozciągnął 
się na rewir rybnicki, gdzie palacze dotychczas 
napróżno usiłowali steroryzować nocną szychtę.

Związek pracodawców postawił warunek, 
aby podjęli robotnicy pracę, gdyż w przeciw­
nym wypadku nie będzie się rokowało z nimi 
wcale.

Robotnicy odrzucili ten warunek.
FOie ma żadnych widoków na rychłe ukończenie 

strejku.
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Lista zbrodni niem ieckich.
Na posiedzeniu komisy! pokojowej Izby francu­

skiej dnia 6 hm. Louis Barthou złożył generalne 
sprawozdanie o traktacie pokojowym. Sprawozdawca 
w długiej przemowie, uzasadniwszy dokumentami, że 
Niemcy dążyły do wojny i za jej wywołanie ponoszą 
pełną odpowiedzialność, przeszedł do omawiania bar­
barzyńskich metod, jakie w ciągu wojny zastoso- 
wywali Niemcy i ich sprzymierzeńcy względem swych 
przeciwników. Zbrodnie przeciw prawom i zwycza­
jom wojny i prawom ludzkości, sumarycznie zebrane 
w następujących punktach, wyglądają tak:

1. Mordy i rzezie, systematyczne stosowanie te­
rom.

2. Zabijanie zakładników.
3. Tortury, zadawane ludności cywilnej.
4. Wygładzanie miast.
5. Zgwałcenia.
6. Uwodzenie dziewcząt i kobiet, aby je zmusić 

do prostytucyi.
7. Deportowanie ludności cywilnej. t
8. Internowanie cywilnych w warunkach, urąga­

jących ludzkości.
9. Przymuszanie cywilnych do prac, będących w 

związku z operacyami wojennemi
10. Przywłaszczanie sobie praw suwerennego pań­

stwa na terytoryach okupowanych militarnie.
11. Usiłowania, przedsiębrane w celu wynarodo­

wienia mieszkańców okupowanych tery tory ów.
12. Rabunki.
13. Konfiskaty własności.
14. Bezprawne albo nadmierne kontrybucye i re- 

Kwizycye.
15. Deprecyacya systemu monetarnego i wypusz­

czam,e fałszywej monety.
16. Nakładanie zbiorowych kar.
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PROWOKATOR
Tłumaczyła z angielskiego dr. Felicya Nossig.

(Ciąg dalszy).
— Więc chcecie mnie koniecznie nakłonić, 

abym nie posłuchał zlecenia Piotra Iwanowicza, 
dlatego tylko, że on was — rozczarował?

Zaczęła mrugać oczyma.
— Gdy was pierwszy raz , ujrzałam, byłam 

pocieszona. Zdjęliście kapelusz przedemną. Wy­
glądacie tak, że można wam ufać. Ol

Krzyknęła i cofnęła się, bo Razumow hu­
knął gburowatym tonem: „Słyszałem już coś 
podobnego”.

— Byliście tak uprzejmi — rzekła żałośnie — 
a teraz gniewacie się...

— O nie! — rzekł zmieniając ton. „Cieszę 
się, że mi ufacie, może kiedyś później...

— Tak — przerwała mu żywo — jeżeli za­
chorujecie, albo spotka was coś bardzo smu­
tnego, wtedy przekonacie sie, że nie jestem nie­
użyteczną idyotką. Dacie mi tylko znać, a przyjdę 
i zostanę u was. ja i nieszczęście — to do­
brzy znajomi... Albo jeżeli wam dadzą niebez- 
bezpieczną robotę... mogę wykonać zlecenia. 
Jestem odważna.

Razumow* spojrzał uważnie na zalęknione, 
okrągłe oczy i pomarszczoną, bladą twarz.

— Przypuśćmy — rzekł powoli — że jestem 
zawikłany w niebezpieczną robotę.

Przycisnęła kota do swej wątłej piersi z okrzy­
kiem Al — a potem szepnęła: „Czy z Piotrem

17. Pustoszenie i niszczenie bez powodu włas­
ności.

18. Rozmyślne bombardowanie miejsc nieobron- 
nych.

19. Burzenie bez powodu zabytków i budowli 
kościelnych, dobroczynności publicznej, wychowaw­
czych i historycznych.

20. Niszczenie statków kupieckich i pasażerskich 
bez ostrzeżenia i bez przedsiębrania środków ostroż­
ności dla bezpieczeństwa załogi i pasażerów.

21. Niszczenie barek rybackich i okrętów, przewo­
żących żywność.

22. Rozmyślne bombardowanie szpitali
23. Napady i niszczenie statków szpitalnych.
24. Łamanie regulaminu Czerwonego Krzyża.
25. Używanie gazów śmiercionośnych i duszą­

cych.
1 26. Używanie kul wybuchowych i innych nieludz­

kich rozdzajów broni.
27. Wydawanie rozkazów, by nie dawano par­

donu.
28. Złe traktowanie rannych i jeńców wojen­

nych.
29. Używanie jeńców wojennych do robót, do 

których nie byli obowiązani.
30. Nadużywanie białych chorągwi.
31. Zatruwanie studzien.
Ta litania zbrodni jest strasznem i chyba jedynem 

w historyi świadectwem barbarzyństwa ^kultury" nie­
mieckiej. Kara, jaką za nie Niemcy i ich sprzymie­
rzeńcy ponieśli, nie wydaje się wobec nich za 
wielka.

Popierajcie Polska Poź. Państw.!

Iwanowiczem ?“.
— Nie z nim —- odrzekł.
— A więc sam ? — rzekła z wyrazem po­

dziwu w oczach.
Zamknął dłoń i wyciągnął palec wskazujący : 

„Jak palec!“
Razumow rozważał, że to spotkanie było 

może dla niego szczęśliwym przypadkiem — ona 
byłaby dobrym sprzymierzeńcem.

— Dobrze więc — rzekł — ale nie znam 
właściwie jeszcze waszego nazwiska, czy to nie 
dziwne?

Ściągnęła ramionami.
— Nie potrzebuję nazwiska; nikt mnie po 

nazwisku nie nazywa; sama może już go nie pa­
miętam.

— Ale przecie — nalegał Razumow.
— Możecie nazywać mnie Teklą. Mój biedny 

Jędrzej tak mnie nazywał.
— Łatwiej mi będzie nazywać was Teklą, je­

żeli i wy będziecie mnie nazywali po imieniu: 
Cyryl, naturalnie jeżeli będziemy sam na sam, 
wy i ja, tak jak teraz.

— Tak, wy i ja. 1 z moim Jędrzejem byłam 
zawsze sam na sam, tylko, że on był umierający, 
a wy jesteście silni, wy zabijacie potwory. Speł­
niliście wielki czyn. A więc nie zapomnijcie o 
mnie. Zrobię wszystko, pójdę wszędzie za wami. 
Mogę też pisać niebezpieczne dokumenty, ażeby 
w razie czego pismo was nie zdradziło. A gdyby 
mnie schwytali, nie potrzebujecie się obawiać. 
Umię milczeć... A jeżeli macie serce, nie pozwól­
cie, aby ta .śliczna młoda dziewczyna nogą swą 
przekroczyła próg tego domu.,

3  p o s ie d z e ń .

POSIEDZENIE RADy ROBOTNICZE].
bwów, 18. sierpnia 1919.

W piątek, dnia 15 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady robotniczej w lokalu własnym.

Po zapytaniach skierowanych do posła to w. 
Bausnera w sprawie bezrobocia, panującego w 
mieście, drożyzny środków żywności i codzien­
nej potrzeby, oraz widma głodu, stojącego u 
bram miasta, odpowiedział tow. fiausner rze­
czowo, ku zadowoleniu obecnych, zaznaczając, 
że w najbliższych dniach zwoła publiczne zgro­
madzenia sprawozdawcze z działalności klubu 
posłów PPS. oraz wielkie zgromadzenie w spra­
wie aprow izacji miasta.

Następnie przedstawił tow. fiausner pracę 
klubu PPS. na terenie Sejmu. Objaśnił zebra­
nych ze sprawą uchwalonej reformy rolnej. Na 
chwałę posłów Klubu PPS. zaznacza, że 
członkowie Klubu byli wszyscy obecni podczas 

głosowania,
mimo choroby, tow. Moraczewska wytrwała do 
końca.

Zwraca uwagę, że tylko
dzięki stanowisku tow. fóloraezewskiego, jako 
premiera, który wprowadził nowe prawo wy­

borcze,
możemy śmiało patrzeć w dal.

Musieliśmy ratyfikować traktat pokojowy, 
podyktowany nam przez ententę. Są to tak cię­
żkie warunki, że młode państwo polskie nie 
może podołać. T raktatu takiego nie podykto­
wano zwyciężonym, a nam przedłożono go do 
ratyfikacji. Jest to
sukces naszych polityków zagranicznych z Ro­

manem Dmowskim na czele.
W traktacie tym, żądają od nas, byśmy wszyst­
kie długi państw zaborczych zapłacili.

Omówił następnie wyczerpująco wszystkie 
zagadnienia polityki zewnętrznej i zagranicznej. 
Poruszył kwestyę ukraińską i żydowską.

Nad referatem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusja.

W najbliższych dniach zostanie zwołane pu* 
bliczne zgromadzenie, na którem wszystkie poru- 
czone na tym posiedzeniu sprawy zostaną wy­
czerpująco omówione.

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy“ można 
uiszczać u sekr. Budzickiego w organizacji pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró­
decka 1. 69, codziennie w godzinach popołudniowych 
od 4 do 6 wieczorem.

— Czy moglibyście mnie powiedzieć — szep­
nął Razumow, pochylając się do jej ucha — dla­
czego ci ludzie chcą ją koniecznie dostać w 
swoje ręce?

— Czyż nie rozumiecie tego — odrzekła — 
że Piotr Iwanowicz musi kierować, wpływ wy­
wierać, rządzić? W tern całe' jego życie. Nie może 
znieść, tego, aby mu się ktoś z ręki wysuwał. 
A do tego jeszcze kobieta!....

Nagle zamilkła i pobiegła za stajnię.
111.

Razumow przekonał się wnet, że ten dzień 
długich i nużących rozmów nie skończył się 
jeszcze dla niego. Oto zza węgła domku odźwier­
nego wyszli oczekiwani przez Piotra Iwanowicza 
goście: dwaj mężczyźni i kobieta. Gdy spostrze­
gli Razumowa, porozumieli się kilku słowami, 
poczem mężczyźni udali się prosto do domu pani 
S., kobieta zaś czekała na ulicy na zbliżenie się 
Razumowa. Poznała go, a on również poznał 
w niej rewolucyonistkę rosyjską, z którą zazna­
jomił się podczas swego dwudniowego pobytu 
w Zurychu.

Miała na sobie to samo ubranie, w któ­
rem ją widział dawniej. Czerwona jedwabna 
bluzka, z daleka widoczna, krótka brązowa suk­
nia i skórzany pasek. Cera jej twarzy miała barwę 
jasnej kawy z mlekiem, oczy były czarne i bły­
szczące. Gęste pukle siwych, prawie białych wło­
sów wymykały się z pod sproszonego, i mocno 
zniszczonego tyrolskiego kapelusza. Powitała go 
koleżeńskim uściskiem dłoni.

CC. d. a.).
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Niemcy ukladaja się z Korczakiem i -  bolszewika i i i !
H. mWMier spraw zagranicznych Sazonow i b 

wojny, Guezkow, bawią w Berlinie, 
gdzie pracują gorliwie nad pozyskaniem Niemiec 
dla rządu Kołczaka i przeszkodzenia porozumie­
niu się z Leninem.

.Gazeta Polska* z dnia 15 sierpnia:
„Inform&cye bezwzględnie pewne, otrzymane 

przez nas z Wilna, stwierdzają, że w zeszłym 
miesiącu odbyło się pod Mitawą

tootnfefreaicy® rosyjsko-niemiecka.
Ze strony niemieckiej wzięli w niej udział 

przedstawiciele preybyli z Berlina, ze strony ro­
syjskiej : gen. ks. Liewen, hr. Keller i przedsta­
wiciel Kołczaka.

I nie był to krok własnowolny samego ks. 
Liewena, który dowodzi korpusem swym, okupu­
jącym dziś Mitawę, Kurszany i Szawle, nie była 
to niesubordynacya ks. Liewena, który jest pod­
komendnym Kołczaka — bo 
specjalny przedstawiciel Kołczaka brał udział 

w niapradlaich • bankietach, 
lita których wznoszono toasty na cześć obu przy­
szłych sprzymierzonych monarchów Rosyi i Nie­
miec.

A głównym tematem obrad 
była sptrawa współdziałania N^utóieje $ Rosyi prze- 

cłw Polsce.
W  sprawie tej osiągnięto porozumienie.*

** *
(WBK.). Wedle telegramów ze Szwecyi, tam­

tejsza prasa donosi, że w najbliższym czasie 
Niemcy wyszlą oficyalnego reprezentanta swe- 
‘go do Moskwy, nawzajem bolszewicy wyszlą do 
ŃSemiec swego przedstawiciela. Równocześnie u- 
frzymują się pogłoski, że

Hoower w Krakowie.
Administrator żywnościowy Hoower przyje­

chał w niedzielę, dnia 17 rano o godz. 10.
Na dworcu oczekiwały go deputacye instytu- 

cyj społecznych, szpaler dzieci, generalicya oraz 
kompania honorowa z muzyką. Po przyjeździe 
wznosiły tłumy publiczności okrzyki na cześć 
Hoowtera. Z dworca aż do miasta ciągnął się 
szpaler dzieci, które obrzucały go kwiatami, a 
tłumy publiczności wznosiły ustawiczne okrzyki. 
W  kwandrans po przyjeździe Hoowera, osobnym 
pociągiem z Warszawy przyjechał Paderewski z 
z małżonką.

O godz. 12 w południe odbyło się uroczyste; 
pasy jęcie Hoowera w magistracie.

Nastąpiły audyencye poszczególnych delegacyi 
w prezydyum miasta.

O godz. 6 na zaproszenie Hoowera zebrali się 
w gmachu delegatury przedstawiciele prasy kra­
kowskiej. Hoower przemawiając, zaznaczył, że 
najbliższe dwa lub trzy lata będą dla świata pod 
względem gospodarczym krytyczne.

Po przemówieniu Hoowera wywiązała się swo­
bodna rozmowa, w czasie której szereg dzienni­
karzy stawiał pytania, na które Hoower z miejsca 
dawał fachowe odpowiedzi

O godzinie 8 wieczorem odbył śię obiad na 
eaeść Hoowera u delegata Biesiadeckiego. .

Wyjazd Hoowera przez Wiedeń do Paryża 
naznaczony był na godz. 10 wieczorem.

Hoower przyjął między innymi deputacyę gór­
ników Śląska Cieszyńskiego z pp. Adameekim i 
Wolfem na czele. W deputaeyi wzięli udział gór­
nicy z obu stron linii demarkacyjnej.

Kowieńska „Lietuva* z dńia 6 sierpnia br. 
pisze:

Kińszarty, pow. Szaw eW
Dnia 26 lipca przybył tu pierwszy oddział armiji 

Liewena i zaczął szukać dla siebie mieszkań. 
Dnia 29 lipca zaczęły przybywać nowe oddziały 
tego nowego wojska.

W tych oddziałach dało się zauważyć zna­
czną liczbę byłych żandarmówi I njliemieckich żoł­
nierzy.

Niemieccy żandarmie i wyżsi urzędnicy oświad­
czają, że oni

oprócz Kołczaka żadnej Innej władzy 
nie uznają,

Litwinów zaś mogą rozbroić. Po przyjściu za­
częli: rekwirować dbmyl i mieszkania, nawet gmach 
szkoły zarekwirowali, nie zważając na prote­
sty władz litewskich; biorą konie, wozy, kradną 
Wity" i t. d1.

Dnia 30 lipca wojska tego przybyło jeszcze 
więcej. Powywieszano rosyjskie chorągwie na­
rodowe. Różni oficerowie śmiało oświadczają, że 
należą do „carskiej armii*, która dąży do od­
budowania i zebrania w jedno rozprószonej te­
raz Rosyi. Coraz częściej mają miejsce samo- 
wbila i gwałty.

walkach politycznych. Kardynał stwierdza, że 
między religią a polityką zachodzą zasadnicze 
różnice i że bardzo często pod pokrywką kultu 
katolickiego księża belgijscy uprawiali intrygi 
wyborcze.

O .intrygach i agitacyi wyborczej kleru na 
rzecz reakcyi zbyt dobrze wiadomo także i u 
nas w Polsce, aby potrzeba przypominać. Zwła* 
szcza zbyt dobrze tkwi w pamięci ogółu nie- 
przebierająca w środkach akcya wyborcza na­
szego kleru, idącego ławą pod przewodnictwem 
najkrajniejszej reakcyi przeciw kandydatom  lu­
dowym w czasie ostatnich wyborów. Jak to o- 
bniźyło powagę religii, jak oddziałało na uczu­
cia religijne najszerszych warstw ludności, wia­
domo także.

Niestety u nas władze duchowne nie zdobę­
dą się na tak rozumne rozporządzenie, jakie 
wydał jeden z najlepszych synów Belgii, kardy­
nał Mercier.

Ściganie węg. komisarzy Sudowyc’:.
BUDAPĘSZT, 16. sierpnia. Cz. B. Pr. W ła- 

dze budapeszteńskie zwróciły się do dyrekcyi 
policyi we W iedniu z prośbą, aby postarała się 
o wykrycie i ewentualne przy aresztowanie ukry­
wających się na terytoryum austryackiem by­
łych węg. komisarzy ludowych, których proku* 
ratorya węgierska podejrzywa na podstawie u- 
zasadnionej o zbrodnie rabunku, mordu, fał­
szowania pieniędzy, naruszenia osobistej wol­
ności i prawa mieszkania. Akt wymienia 20 ko­
misarzy ludowych, między nimi Khuna i Boeh- 
ma, ponadto przewodniczącego budapeszteńskiej 
Rady robotników i żołnierzy, Stefana Biermanna. 

—o—

Rozumne rozporządzenie.
Kardynał Mercier w Brukseli, nieustraszony 

obrońca ludności belgijskiej, prześladowanej za 
okupacyi niemieckiej, dał nowy dowód zrozu­
mienia obywatelskich obowiązków względem 
kraju. Wychodząc z przekonania, że każdy oby­
watel powinien oddawać krajowi usługi vo gra= 
nicąch swej działalności, zażądał, aby księża 
dyecyezyi Malines wycofali się z wszystkich sto­
warzyszeń politycznych i nie brali udziału w

Amerykański materyał wojenny 
dla Kołczaka.

WASZYNGTON, 16 sierpnia. Depesza iskrowa 
Teł. B. Kor. Z wielkim pośpiechem ładuje się na 
okręty w porcie nowojorskim materyał, przeznaczo­
ny dla armii Kołczaka. Ma być wysłanych 45.000 
karabinów, wiele milionów naboi i wielka ilość ma- 
teryału* służącego do ekwipunku. Ładunek ten wy­
syła się na Władywostok.

Amerykański departament spraw zagr. wyraził 
zapatrywanie, żez nowa przesyłka mąteryału do Ro­
syi wywrze moralny wpływ na wojska Kołczaka.

Śmierć artystki operew .w iatrach
„Goniec krak.“ donosi z Zakopanego, że 13 

bm. o godz. 6 wieczorem spadła z Nosala, po­
szukując szarotek, p. W anda Szabelska, licząca 
lat 22, adeptka operowa z Krakowa. Zginęła na 
miejscu. Pogotowie ratunkowe zabrało zwłoki 
bardzo pokaleczone do kostnicy. Jest to w bie­
żącym roku piąty z rzędu poważny wypaćfek
w Tatrach.

Rozgadanie się  komunizmu 
w Austryi.

WIEDEŃ. Cz. B. Br. „Der Neue Tag* pisze : 
Komunistyczna partya w Austryi poczyna się 
zwolna rozpadać. Węgierskie źródła pienieżne 
wyschły; z Rosyi płyną jeszcze obficie pienią­
dze; chodzi tylko o zbadanie, jakiemi drogami 
dostają się one do W iednia. Także w zasadni­
czych kwestyach przyszło między wiedeńskimi 
komunistami do rozłamu. Przeważająca ich 
część wraca do socyalnej demokracyi, reszta 
wstąpiła do anarchistycznej partyi Grossmanna.

Rzezie żydów na Ukrainie.
Agencya „Zgody" donosi:
Dowody niezbite wykazały, ze wszelkie zaprze­

czę niâ  dotyczące pogromów żydowskich na Ukrainie, 
są fałszywe. Osoba zaufana, która przyjechała z Ru­
munii i Ressarabii, złożyła w Komitecie Delegacyi ży­
dowskich raporty, które nie mogą być podane w wąt­
pliwość. W ostatnich 6 miesiącach dziesiątki tysięcy 
żydów zostało zamordowanych, a setki tysięcy zra­
bowanych i pobitych. Dni najstraszniejszych ipkwi- 
zycyi powróciły, bo tym morderstwom towarzyszą 
wyrafinowane i straszne tortury tak fizyczne jak i 
moralne. Protokół, sporządzony przez rabinów i przez 
innych reprezentantów żydowskich w Chocimie, po­
twierdza te straszne fakta. Pogromy trwają jeszcze 
i grożą zupełnem wytępieniem żydów. Ostatnie po­
gromy, co do których dtrzymaliśmy wiadomości, mia­
ły miejsce w Kamieńcu Podolskim, w Kitaigrodzie 
i w Uryninie. Nie mamy szczegółowych wiadomości 
o tych odciętych od reszty świata okręgach, ale te, 
które przyszły, mogą napełnić serca najbardziej za­
twardziałe przerażeniem. Oto nazwy miejscowości naj­
bardziej nawiedzonych: żytomierz: Zupełne zniszcze­
nie, 70 zamordowanych i setki ranionych. Berdyczów: 
Rabunki i 30 zabitych. Pogrom ponawiany był dwu­
krotnie. Pr os kurów: Wędług cyfr, dostarczonych przez 
lekarza z Wołoczysk dra Kerna, 3.964 żydów, stałych 
mieszkańców i wielu żydów przejezdnych zabitych. 
Biała Cerkiew: Wielu zabitych, 50 kobiet zgwałco­
nych. Stefania: Kilkadziesiąt dziewcząt żydowskich 
zgwałconych, cała ludność zrabowana. Felsztyn: Ca­
ła ludność żydowska (tysiące dusz) wymordował^ 
tylko Ź5 rodzin oszczędzono. Żołnierze, urządzający 
pogromy, rzucali bomby, które pękając wzniecały 
pożary, w piwnicach iw  innych miejscach, gdzie 
żydzi szukali schronienia. Cała dzielnica żydowska 
stała się pastwą płomieni. Latyczów: Dziesiątki ży­
dów pomodowanyrch. Bałta: 90 żydów zabitych, 
flmaniew: 26 żydów zamordowanych. Neczajewka: Ca- 
jła ludność żydowska wymordowana. Całe kolonie ży­
dowskie zniszczone, w guberni! Jekaterynosławskiej. 
Humań: Kilkaset rodzin żydowskich zabitych. Ka­
mieniec Podolski: Więcej jak 100 żydów zabitych, 
wszystito zrabowane. Kitajgród: 77 żydów zabitych, 
ranionych niezliczona ilość. Urynln: 40 żydów za­
bitych.

Długa lista zawiera spis 80 miejscowości, w któ­
rych odbywały się pogromy. W większej części po­
gromy trwały 5—7 dni. We wszystkich miejscowo­
ściach cała ludność żydowska była obrabowana. Ca­
łe masy żydów pobito i poddano torturom nieopisa- 
nyim Bardzo dużo kobiet zgwałcono. ^Nieopisana pa­
nika panuje wśród ludności żydowskiej na Ukrainie.

Mr Iwfcflw
U m m m  1 .1 HPOLLO 0d pahiedz. 

18. sierpnia A L Z A C Y A 'Wzruszający dramat vo 5 ezę- 
ściachN
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LWÓW, 17 sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Wtorek, 19 sierpnia o godz. 7.3Q wieczór: „Traviatae, 

opera w 4 aktach Yerdiego.
Środa, 20 sierpnia o godz. 7.30 wieczór po raz 4-ty 

„Gorąca krew-, komedya w 3 akt. Mieczysława Fiał­
kowskiego

Czwartek: 21 sierpnia o gooz. 7.30 wieczór: Konsty- 
tucya“, sztuka w 4 akt. Bolesława Gorczyńskiego.

Piątek, 22 sierpnia o godz. 7.30 wieczór: „Tosca“, 
opera w 3 aktach Puccin ego. Występ Ireny Zadora- 
Zoierzchowskiej.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO :
We wtorek dnia 19 sierpnia o godz. 7*30 wieczorem 

Wojciech Wróblewski, humorysta. Balet: Anita dć Cle- 
nćr, Joasia Lutniowska. Ciotka na wydaniu, komedya 
Blizińskiego.

We środę dnia 20 sierpnia o godz. 7*30 wieczorem 
Wojciech Wróblewski, humorysta. Balet: Anita de Cle- 
nćr, Joasia Lutniowska. Ciotka na wydaniu, komedya
J. Blizińskiego.

(—) BURZE. W  sierpniu, który w pamięci 
snuje nam  się wdzięcznie, jako miesiąc złocisty 
łagodny i hojny, przewija się dziś po chm urnych 

, niebiosach korowód nawałnic, szalejących pie­
kielnym łoskotem gromów i posępnym odgło­
sem ulewy i gradu. Myśl błądzi około tych pól, 
gdzie sterczą bezradnie żniwne półkopki i chylą 
się z drżeniem w podm uchach hulającego wichru 
kłosy dojrzałe... Zda się, iż szum rwącego ży­
wiołu z obłąkańczą pasyą śpiewa hym n swej 
potęgi, drwiąc z tych, którzyby walczyć z nim 
chcieli, którzy się smucą czy trwożą, którym na 
duszę pada sm utna zaduma — troska...

TOW. LESEROWA Emilia, wdowa, po nie­
dawno zmarłym adwokacie tow. Z. Leserze 
zm arła w Zakopanem dnia 13 bm.

RUCH POCIĄGÓW LWÓW! - CIESZYN. Lwowska 
dyrekcya kolei państwowych' ogłasza: Od dnia 15 
bm. przechodzić będzie pociąg Nr. 22, odchodzący 
2se Lwowa o godz. 17 05 przez Dziedzice - Bielsko 
wprost do Cieszyna, z przyjazdem tamże o godz. 
10‘20. Powrotny pociąg odjeżdżać będzie z Cieszyna 
o godz. 14*21 i przychodzić będzie do Lwowa o 
godz. 7£30.

JESZCZE O ZBIORKACH. Poraź wtóry otrzy- 
frmijemy z kół czytelników uwagi na temat spo­
sobu zbiórek po ulicach. W  czasie onegdajszej 
Zbiórki na kościół św. Elżbiety — piszą nam — 
dał jakiś robotnik banknot 50 koronowy, który 
zbierająca pani schowała nie do. puszki, lecz do 
kieszeni. Oficer, któremu się to nie podobało, za­
żądał legitymacyi. Pani owa okazała legitymacyę 

l jednak oświadczyły, że ma polecenie chowania 
banknotów osobno. W drugim wypadku w cza­

c ie  tej zbiórki zbierająca koronę ofiarowaną ró­
wnież włożyła do kieszeni, a na pytanie o legi- 
tymaćyę, nie była w stanie jej okazać, ponieważ 
żadnej nie miała. Komitety winny zatem we wła­
snym swym interesie zwrócić baczną na te spra­
wy uwagę.

PODZIĘKOWANIE. Pnezydyum miasta i Komitet 
obchodowy 5-fcej rocznicy przekroczenia granicy Kon- 

i grasówki przez strzelców polskich dziękuje niniej- 
szem za współudział w uroczystej Akademii, urzą­
dzonej 6 sierpnia 1919 w teatrze miej. we Lwowie,, 
paniom Argaaióskiej - Choynowskiej i Wolfstalów- 
ni<e, Dyrekcyi teatru miej., a w szczególności dyr. 
Tarasiewiczowi, artystom teatru miej. pp.: Barwiń- 
skiemu, Polańskiemu, Kozłowskiemu, Kaezmarowi, p. 
Krzyżanowskiemu za podniosłą deklamacyę, p. Gra­
natowi za specyainy utwór muzyczny, p. Wolfsta- 
lowi, który umyślnie przyjechał na tę uroczystość 
z Krakowa, za piękny akompaniament, członkom chó­
ru ,,Echa“, oraz dyrygentowi p. Kinalskiemu, p. Do- 
raiszewskiej, pp. kapelmistrzom, jak i członkom chó­
ru i orkiestry teatru miej., p. Podhorskiemu, sekre­
tarzowi teatru m., oraz pp. Balkowi, Polityńskiemu% 
•Wołyńskiemu i Stahlowi za piękne i staranne udeko­
rowanie sceny. — Komitet obchodowy.

OKRADZENIE sklepu i echa listopadowe.
Przez sąsiednią owocarnię złodzieje okradli 

sklep z obuwiem przy ul. Krakowskiej 1. 30 p. 
Dory Hene Stiererowej. Towar skradziony przed­
stawia wartość 12.860 koron. Policya poszuku­
jąc sprawców $radzieży, podczas rewizyi skon­
statowała, że Gawron Józef i Roman, ob. gi*. kąty 
brali udział w rhbunkach listopadowych, przeto 
postali obaj aresztowani.

HORRENDUM! Do ustawicznych skarg, jakie 
do nas napływ ają zewsząd na urząd telegra­
ficzny we Lwowie, przybywa dzisiaj świeża, ilu­
strująca dowodnie szlendryan, panujący w tym 
urzędzie.

Z powodu śmierci jednego z członków rodziny 
czytelnika naszego pisma nadano telegram w dniu 
11 sierpnia o godz. 10 przed południem. Tele­
gram. ów dostał się do rąk adresata dnia 13 sier^ 
pnia o godz. 1 w południe. Czyli na przebycie 
dfrogi ze Lwowa do Makowa potrzebował 51 
godzin! Rzecz jasna, że wobec tego o wzięciu 
udziału najbliższej rodziny w pogrzebie mowy 
być nie mogło.

Zapytujemy więc dyrekcyę poczt i telegrafów 
we Lwowie, kiedy właściwie nastąpi już raz 
neorganizacya tego urzędu tak, ażeby naprawdę 
mógł on spełniać należycie swe zadanie.

WIECEJ OGLĘDNOŚCI. Dochodzą nas skargi 
na biuro rejestracyi roszczeń do b. skarbu au- 
sfcryackiego we Lwowie, mieszczące się przy ul. 
Batorego 1- 6, że na załatwienie spraw czeka się 
całymi latami. Jeśli się zważy, że najwięcej pe­
tentów pochodzi z klasy niezamożnej, że chodze­
nie od Annasza do Kaifasza zabiera wiele dro­
giego czasu, a tutrdno wykołatać z biura tego 
zupełnie uzasadnioną i przyznaną zapomogę — 
nic dzjwnego, że ludzie tracą cierpliwość i cier­
pkie nieraz słowa padają pod adresem tam urzę­
dujących. Zarząd biura powinien koniecznie za­
prowadzić szybszy tok załatwiania spraw, by nie 
rozgoryczać i tak już niejednokrotnie cierpią­
cych — nie z własnej winy — rodzin.

Więcej zrozumienia i oględności a mniej „szym- 
lu“ biurokratycznego stanowczo nie zaszkodzi.

PRZECIW ŁAPOWNICTWU NA KOLEJACH. Dy­
rekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza: Je­
dnio z pism lwowskich doniosło, iż na głównym dwor­
cu kolejowym we Lwowie można tylko w .tym wy­
padku mieć wagon z towarami dostawiony na czas 
i składnie do wyładowania, o ile odbiorca okupi się 
u dotyczących funkcyonaryuszów, względnie złoży na 
ich ręce łapówkę. Ponieważ taka praktyka naraża 
nietyBco odbiorców na poważne straty i trudy, ale 
podraża też cenę towaru i jest sama przez się wy­
soce niemoralną, przeto usilnem jest staraniem dy­
rekcyi kolei państwowych <We Lwowie, tępić ją na każ­
dym kroku.' Celem skutecznego przeciwdziałania tej 
karygodnej praktyce, apeluje dyrekcya najusilniej do 
publiczności z prośbą, aby w każdym konkretnym wy­
padku zrobiła natychmiast o tern doniesienie, bądźto 
do naczelnika stacyi, bądź też do dyrekcyi kolei pań­
stwowych, spóźnione bowiem lub ogólnikowo napro­
wadzone fakta nie mogą nigdy ze względu na liczny 
personal we Lwowie odnieść pożądanego • rezul­
tatu1.

NIEBEZPIECZNY SKOK z tramwaju. Przez 
szereg lat wojennych miejski park wozów tram­
wajowych nie powiększał się, lecz stale niszczał, 
a następstwem tego jest przepełnienie wozowy 
które stało się dziś prawdziwą plagą. Ze stra­
chem siada przygodny pasażer, nie będąc pew- 
wnym, czy go kieszokowcy nie obkradhą, lub ro­
bactwo nie opadnie. Wskutek przepełnienia wo­
zów mnóstwo osób jedizie na stopniach wozów. 
W  ub. niedzielę w podobnym ścisku Józefa Ha- 
wliczowa, licząca lat 25, wysiadając na przystan­
ku w alei Wysokiego Zamku, upadła tak nieszczę­
śliwie, że doznała licznych kontuzyi oraz zała­
mania podstawy czaszki.

Obecny przy wypadku lekarz wojskowy zao­
patrzył nieszczęśliwą, a PogotoWie ratunkowe od­
wiozło ją do szpitala powszechnego.

KŁOPOTY Z ODNAJEMCAMI MIESZKAŃ. In­
żynier J. Pinkerfeld odnajął pokój wraz z meblami 
przy ul. Torosiewficza 15, N. MowczanowL Po dwu­
miesięcznej jego nieobecności w mieszkaniu skonsta­
tował p. P. brak wielu rzeczy wartości 2000 koron.

P. Sabinie Bliickowej, żonie krawca, skradł z mie­
szkania przy ul. Gródeckiej 29 Kasil Kohn garderobę, 
którą mu na dworcu głównym podczas aresztowania 
odebrano.

P. St. Przyszlakowska, po wyprowadzeniu się 
z mieszkania przy ul. Sodowej 1. 2, Maryana B., 
zauważyła brak pościeli f  koców wartości 600 koron.

Pna Ap. Kozłowska, manipulantka, wyjeżdżając 
do Krakowa, pozostawiła w swem mieszkaniu w celu 
ochronienia go przed złodziejami, Wiktoryę Mode- 
tównę. Po powrocie z podróży zauważyła brak swej 
garderoby, bielizny i kapelusza, wartości 2000 ko­

ron. W międzyczasie niesumienna sublokatorka wy­
jechała do Podwołoczysk.

NASI RZEŹNICY. Zewsząd słyszymy skargi na 
nadużycia w handlu mięsem, śrubowanie cen i nie­
odpowiednie traktowanie publiczności. Onegdaj otrzy­
maliśmy list ze skargą na właściciela sklepu rzeźni- 
ćkiego przy ul. Serbskiej, Katza. Rzeźnik ten, jego 
żona i syn doktor — wszyscy troje śledzą ważące­
go- czeladnika, aby przypadkiem nie dał za mało — 
kości kupującym, a gdy kto odważy się żalić z tego 
powodu, krzyczą razem: „Nasza praca! Kupujcie so­
bie, gdzie chcecie!“ i wyrywają mięso z rąk. — 
Publiczność zatem za drogie pieniądze musi jeszcze 
słuchać impertyneneyi — a szczęśliwi posiadacze skle­
pów rzeźnickich i masarskich „dorabiają się“ grubo- 
’,młItonowych fortun.

ZGUBY. P. F. Simonowa, mieszkająca przy ul. 
Słonecznej 21, zgubiła, idąc z dworca głównego do 
mieszkania, złotą branzoletę z zegarkiem wartości 
1000 koron.

P. D. Imanowski, kier. biura naftowego, jadąc 
z dworca gł. do hotelu Georgeca, zgubił dużą lor­
netę wartości 1000 koron.

P. J. Gerstel z Gródka Jag. zgubił w ul. Legio­
nów portfel, zawierający 270 koron i legitymacye.

WOJCIECH WRÓBLEWSKI, znakomity humory­
sta, rozpoczął swoje występy w teatrze wodewilowym. 
Między innymi wygłosi on świetny monolog p. t. 
„Kolega Bazyli“, typ z bruku lwowskiego.

—o—
KONFERENCYA W SPRAWIE OGRANICZENIA 

OBROTU HANDLOWEGO. Dnia 25 sierpnia b. r. 
odbędzie się o {godzinie 4‘30 po południu w gmachu 
Izby handlowej i przemysłowej konferencya przed­
stawicieli władz oraz organizacya handlowych, prze­
mysłowych i rękodzielniczych w sprawie ograniczeń 
obrotu handlowego, oraz w sprawie komunikacyo- 
kołejowej, pocztowej, telegraficznej i telefonicznej.

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

Wszelkie roboty malarskie pokojowe, w stylu naj­
nowszym wykonuje solidnie po cenach przy­

stępnych.

f, malarz polajowi, Lwów, Bernsteina
J u t r o  p r e m ie r a  I

francuskich filmów Pathego

w Kf l @r y s i  Esiperalin
Wspaniała sztuka to 4 aktach pt.

SĄSIADKA
z  szóstego p ie tra
głównej roli prześliczna, znakomita artystka

Z & iz a n s ia  E r a s ie la is .
Nadprogram: Dawno niewidziany we Lwowie 

znakomity aktor komiczny

i i i :  L io d e r
to 2 akt. areykomieznej komedyi p. t.

u  a r s  itn a a  i i  i i  i
B. kierownik oddz. i asystent I-ej Kliniki wewnątrz, 

prof. Wenckebacha we Wiedniu
l >i-, S T A U B E R

w chorobach wewnętrznych szczególnie serca i na­
czyń krwionośnych

ordynuje we Lwowie, ulica Św. Mikołaja i II.

Or. S. Oberlaeneler
powrócił i ordynuje jak dawniej przy 

pl. Smolki la . 11 p

t
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Zjazd radnych P. P. S.
Na posiedzeniu Centralnego Wydziału do 

spraw samorządowych P. P. S. ustalony został 
ostateczny
termin zjazdu radnych i członków (Magistratu 

P. P. §. na 27—28 września.
Zjazd odbędzie się w Warszawie. Frakcye P. 
P. S. w Radach miejskich powinny wysłać de­
legatów na Zjazd, przynajmniej jednego na 
dziesięciu naszych radnych. Ze względu jednak 
na doniosłe znaczenie zjazdu pożądane jest 
przybycie jak największej ilości towarzyszy ra­
dnych. Prezydenci i wice-prezydenci miast, 
ławnicy przybyć powinni wszyscy.

Tematy rozpraw : sprawozdania poszczegól­
nych frakcyi P. P. S, w radach miejskich, or­
dy nacy a wyborcza do rad miejskich, organ iza- 
cya magistratów, związek miast, budżety i fi­
nanse miast, szkolnictwo, opieka nad dzie­
ckiem, roboty publiczne, uprawa gruntów pod- 
miejskich, sprawy robotników w dziedzinie ko­
munalnej, przedsiębiorstwa miejskie, budowa 
mieszkań robotniczych, miasta-ogrody, odbu­
dowa miast, sprawy sanitarne, aprowizacja.

Frakcya P. P. S. w radach miejskich (wzglę­
dnie poszczególni towarzysze) powinni nadesłać 
Sekrełaryatowi W ydziału Centralnego do spraw 
samorządnych spisy radnych i ławników P. 
P. S. wraz z ich adresami i wnioski co do 
porządku dziennego zjazdu. Towarzysze, chcący 
wygłosić referat na zjeździe, powinni zakomu­
nikować o tem Sekretaryatowd przed 1-szym 
września, podając temat i zasadnicze tezy 
referatu.

Pożąda nem jest, aby do dnia 1-go września 
wszystkie frakcye P. P. S. w radach miejskich 
przysłały
sprawozdanie z działalności do dnia 1-go 

sierpnia,
oraz budżet miasta.

Tam, gdzie nasi towarzysze radni nie tworzą 
jeszcze osobnej frakcyi, powinni to natychmiast 
uskutecznić.

Koszta podróży pokrywają organizacye miej­
scowe, Sekretaryat zobowiązuje się tylko do­
starczyć mieszkań oraz wystarać się o tanie 
obiady-i kolacye.

Zaznaczamy, że
okólnik poniższy dotyczy radnych P. P. S na 

terenie całej Polski.
Listy należy adresować : Centralny Wydział 

do spraw samorządowych, Warszawa, W are­
cka 7. Sekretaryat czynny codziennie od 4 do 
7 wieczorem.

Towarzysze, Towarzyszki!
Gospodarka miejska była dotąd polem, na 

którem pod rządami carskiej- Rosyi i okupan­
tów porosły liczne chwasty. Dzięki wstecznej 
ordynacji wyborczej zarząd miast spoczywał 
w ręku klaą uprzywilejowanych, robotnicy 
w całości prawie usunięci byli od wpływu na 
sprawę samorządu miejskiego. Pomimo to je* 
dnak i za czasów okupacyi — gdy rady miej­
skie istniały zaledwie w kilkunastu miastach — 
staraliśmy się wyzyskać je w miarę możności 
dla obrony interesów robotniczych.. Za czasów 
okupacyi odbył się pierwszy, nieliczny siłą rze­
czy, zjazd radnych miejskich.

Dziś jest już inaczej, we wszystkich radach 
miejskich rozlega się głos naszych przedstawi­
cieli, w niektórych zaś miastach zaufanie łu* 
dności pow7ołało nas do objęcia całkowitego 
kierownictwa samorządnymi instytucyami miej­
skimi. Nowe czasy wkładają więc na nas 
nowe obowiązki. Musimy gospodarkę gminną 
pchnąć na nowe tory, zgodne z potrzebami 
szerokich mas ludności. Rady miejskie stać się 
dla nas powinny jedną z placówek budowni­
ctwa nowrego, socyalistycznego ustroju. Zjazd 
działaczy samorządowych P. P. S., zwołany na 
dzień 27 i 28 września, ma nam dopomódz 
w spełnieniu tych wielkich zadań. Dlatego 
też wzywamy Towarzyszy do wzięcia w nim 
jak najliczniejszego udziału.

Centralny Wydział do spraw samorządów.

użytku wszystkich obywateli, ale... chleb pa­
skarski ! Gdy my zapomnieliśmy już dawTno, 
jak smakuje „kajzerka", mieszkaniec W ar­
szawy odrzuca ją z gniewem, skoro jest — 
czerstwa!

Różne były nasze losy — różni zatem je­
steśmy.

Ogół lwowski patrzył tyle miesięcy w nie­
ustanną grozę utraty nietylko wszystkiego co 
mu drogie, ale w widmo zupełnej zagłady — 
iż ta dusza zbiorowra nabrała pewnych cech 
nieopisanej wartości.

Ludzie ci cierpieli, cierpieli tak długo i stra­
sznie, że jednostki głębiej czujące, patrzą dziś 
na wiele spraw okiem jakby z innego świata, 
sięgają po treść i istotę rzeczy, nie dając się 
złudzić zewnętrznym urokiem, patrzą bystro 
i jasno, nie goniąc mamideł a wierząc, źe pod­
stawą jedyną pewną — własna siła i wy­
trwanie.

Nie potrafią 1 nie chcą być kameleonem, 
przystosowującym się kolejno do okoliczności. 
Toż w7zrok ich uderza, jak  dziwmie Warszawa 
jest — różnokolorowa...

I droższym może jeszcze jawi im się Lwów, 
zmęczony szary żołnierz na wschodniej pla­
cówce. Cni. //.

—<3r~-

iu ch  antysemicki
na Węgrzech.

BUDAPESZT, 16 sierpnia. Depesza „Morgen 
Ztg“: Antysemicki ruch, który wszczął się z u- 
padkiem dyktatury Rad, trw a w dalszym ciągu. 
W akademii technicznej rektor musiał zagrozić 
zawieszeńieiii wykładów7. Po tem ogłoszeniu u- 
dało się do rektora 24 studentów’ techniki, któ­
rzy oświadczyli, że gwarantują za utrzymanie 
porządku, jeżeli się wykluczy żydów od wykła­
dów. Rektor zgodził się na to i wezwał żydów, 
stanowiących około 6 O0 / 0  słuchaczy do wstrzy­
m ania się od uczęszczania na uniwersytet. W o­
bec tego postanowili żydowscy profesorzy nie 
odbywać wrykładów.

Stolica Rzeczypospolitej — a stolica kresów.
Liwów, dnia 19 sierpnia 1919.

Po wyprawie warszawskiej, każdy z mie­
szkańców naszego miasta czuje pod czaszką 
żywy wir mniej lub więcej jasno uświadamia­
jących m u się refleksy i.

Coś narzuca mu się pod oczy i niepokoi 
umysł, domaga się skrystalizowania sądu, uj­
mującego charakterystyczne rysy obu grodów 
na tle refleksów dni pobytu w stolicy Rzeczy­
pospolitej.

Bezsprzecznie pierwszem uczuciem powraca­
jącego Lwowianina jest — żywa radość na wi­
dok znanych kopuł dworca tak srodze pora­
nionego pasyą granatów i szrapneli — oraz... 
na głos obywateli, śpiewających, im tylko w ła­
ściwym) „lwouskim“ akcentem...

I odrazu uderza go w całej istocie naszego 
miasta cały szereg cech osobliwych, przykrych 
może dotkliwie, może rażących, ale nierozłą­
cznie dziś z miastem związanych i dla tych, co 
rok ostatni we Lwowie przeżyli, wcale nie dzi­
wnych...

I doświadcza uczuć osobliwych.
Ta przepiękna, lśniąca czystością i zbytkiem 

Syrena, co wabi znużonych wędrowców tysią­
cem wytwornych gestów, uciech, rozkoszy, ma 
dla przybyszów’jakiś dumny wdzięk ba! uśmiech 
pychy, jaki zapewne pojawiłby się na ustach 
strojnej, tchnącej pieszczotliwym zbytkiem ,do- 
garessy“, gdyby wszczęła rozmowę n. p. ....z 
szarą od kurzu i znoju kobietą-żołnierzem...

Analogią tą określam na razie tylko ze­
wnętrzne oblicze Warszaw7y, to, co w niej bije

łuną świetną na odległe prowineye, co pociąga 
tłum y, żądne użycia i wrykw7intu, a daje po­
wód cichej zadumie kresowca, witającego 
umiłowane miejsce z niekłamanem wzru­
szeniem.

Jakoś inaczej snuła się Warszawa w m y­
ślach, Warszawa, ósnuta mgłą najdroższych 
wspomnień i blaskiem najpromienniejszych 
nadziei.

Stolica w głębi swej istoty nie daje nam 
ujrzeć tych wartości, jakiebyśmy widzieć w niej 
pragnęli, jakich potrzebuje dziś państwo
i chwila.

Ten ogół, ruchliwy na pozór, przy baczniej­
szej uwadze, ukazuje, iż niema tego napięcia 
energii, tej mocy czynu, tej szczerości i piękna, 
porywu, tej chęci pracy twórczej, jakie wzbu­
dzić się w nim winny dziś, w7 dobie budowy 
świetlanej przyszłości.

Mało urobiły go i wzmocniły ogniste wojny 
n au k i; tworzy dotąd rozlewną, nieskoordyno­
waną masę...

Na tle bolesnych tych spostrzeżeń, wyrasta 
w myśli obraz duszy Lwowa, umęczonego 
a ufnego zawsze, miasta, co idzie ku przyszło­
ści, w udrękach, jak żołnierz wr borze, „z głodu 
przymierając czasem*..,

Zbyt wielki jest kontrast wspaniałych „ob­
fitości" Warszawy, i dolegliwych braków Lwrowra, 
by myśl gorzka nie zrodziła się skrycie.

Czyliż tak bogatą jest stolica? Tysiące nę­
dzarzy, tysiące bezrobotnych włóczą się tu bez 
chleba i pracy — ale przepyszne składy na 
głównych ulicach lśnią przedwojennym do­
statkiem i wybrednym komfortem. Te góry 
białego pieczywa, to nie chleb miasta, dla

Fabryki łódzkie pracują ula wojska
ŁÓDŹ. (Pat.) „Dziennik Polski" donosi: Do­

tąd w przemyśle łódzkim uruchomione zostały 
następujące fabryki: Scheibiera 1600 wrzecion 
zatrudniająca 500 robotników, Galera 1 0 0 0  

wrzecion — 400 robotników; Oromana 7000 
wrzecion — 650 robotników, Bofrichfers 3000 
wrzecion, Risseta 5000 wrzecion, Eisenhabna 
6000 wrzecion, Estera, ogółem 50.0i 0  wrzecion, 
które wyprodukowały dotąd około 400.000 fun­
tów. Czynna jest także przędzalnia i tkalnia 
„Moszczenie”, która wyprodukowała dla w7ojska
30.000 arszynów7 płótna. Wszystkie wymienione 
fabryki wykonują zamówienia na potrzeby woj­
skowe. W Łodzi są dotąd uruchom ione tkalnie 
stopnicwro. Dotąd czynnych 120 warsztatów, 
które wyprodukowały 30.000 arszynów na ko­
szule dla wojska.

—o—

Handel wymienny z południową 
Rosyą.

ŁÓDŹ. (Pat.) „Głos polskiM donosi: Z koń­
cem przyszłego tygodnia odchodzi z Łodzi 
transport towarów m anufakturowych prze­
ważnie pluszowych do południowej Rosyi (ob­
szar Denikina). Dla transportu przeznaczony 
będzie specyalny pociąg, któremu towarzyszyć 
będą urzędnicy ministerstwa, oraz interesowani 
fabrykanci i kupcy. Transport idzie przez Ru­
munię. Towar ten przedstawia w7artość 25 m i­
lionów7 rubli i będzie wymieniany na surowce, 
które przybędą tą samą drogą do Łodzi.

SC giioteaftr-B E L L E -W Ł SE
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nadzwyczaj zajmujący dełektyw- 
no-awanturniczy dramat w 3 akt. 
Treść niezmiernte cudowna od 
— początku do końca. _  
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S p ra w a  sk le p ó w  w o jsk o w y ch .
"  Lwów. 19 sierpnia.

Myffl założenie sklepów wojskowych, które sprze- 
| dawały wiktuały rodzinom obrońców Lwowa, oraz 
najbliższym walczącym na froncie, była celową i bar­
dzo użyteczną. W pamiętnych dniach oblężenia miasta, 
gdy po przedmieściach Lwowa ludzie ginęli z gło­
du, to w czasie tej nędzy raz na tydzień otrzymywać 
nwgli potrzebujący ze sklepów tych cukier lub mąkę 

i wedle przydziału. Odbiorcami są tu przeważnie lu­
dzie ilbodzy i nie należący do żadnych konsumów. 
Zatem i w czasie obecnej mizeryi cukrowej i apro­
wizacji nej sklepy te są rzeczywiście wielce potrzebne 
i celowe.

Jak śledztwo wykazało, oszustw cukrowych do­
konano tylko w ostatnim czasie. Przy energicznej 
kojitroK oraz po usunięciu niesumiennych jednostek, 
sklepy te i nadal mogłyby spełniąć swą dobroczynną 
działalność. W ostatnich czasach głośne skargi pod­
nosili odbiorcy tych sklepów^ na mały przydział wi­
ktuałów oraz na brak wiktuałów — lecz i temu przy 
pewnym wysiłku możnafoy zaradzić.

Zamknięcie sklepów.
W tych dniach zostały sklepy wojskowe zam-

Statystyka wyborów do Zgroma­
dzenia narodowego w Austryi.

(211 393 głosów socjalistycznych).
Centralna komisja statystyczna w W iedniu 

opublikowała rezultaty wyborów do austryac- 
kiego Zgromadzenia narodowego, jak  one przed­
stawiają się w cyfrach głosów oddanych na 
poszczególne partye. W edług tej statystyki z 
2.972.300 ważnych głosów padło na
socyalnych demokratów 1.211.393 glosy, czyli 

40 0% wszystkich oddanych głosów;
na chrześcijańsko - socyalnych — 1.068.259, 

czyli 34’9<>/o;
na niemiecko-narodowych albo demokratów 

— 617,477, czyli 20 8o/o;
—̂  *9 drobniejsze partje — 75-166, czyli 2'3°/o.

W  porównaniu z rezultatem wyborów w r. 
1911. socjalna dem okracja zyskała o 12'6% 
więcej głosów (w r. 1911 — 28*2o/0); chrześci- 
jańsko-socyałni zdobyli o 14*2% mniej głosów 
(w r. 1911 — 501% ).

Z życia kolejarzy.
Stryj, 16 sierpnia.

W  lipcu była deputacya kolejarzy ze Stryja 
i Sambora w Warszawie, aby w imieniu perso- 
nalu wszystkich linii podkarpackich okręgu 
lwowskiego przedłożyć memoryał, w którym 
domaga się pomocy dla kolejarzy r— Polaków, 
którzy służby za rządów ukraińskich nie pełni­
li i wskutek tego zostali zupełnie materyalnie 
zrujnowani.

Deputacya ta udała się z posłem tow. ftlo- 
raczewskim na czele do m inistra komun. Eber- 
hardta, który po wysłuchaniu deputacyi oświad­
czył, że zgadza się przyjść kolejarzom tym z po­
mocą, musi tylko dyrekcja kolej, we Lwowie 
przedłożyć dokładny w)Tkaz poszkodowanych.

Deputacya w powrotnej drodze z Warszawy 
wstąpiiaa do Lwowa i udała się do Barwicza z 
prośbą, aby żądany przez ministerstwo wykaz 
został jak  najprędzej wysłany.

Od tego czasu wysłano 4 depesze do dyrekcji 
urgujące załatwienie, ale milczenie było odpo­
wiedzią.

W  okręgu dyrekcji stanisławowskiej, została

knięfce, lecz — jak nas informują —„ zarząd ich 
nosi sie z zamiarem założenia jednego 

sklepu centralnego
w którymby pod ścisłą kontrolą obecni odbiorcy po­
bierali towary raz na miesiąc.

Bezsprzecznie, że w lak scentralizowanym skle­
pie można przeprowadzić lepszą kontrolę, lecz by­
leby to nie stało się z ujmą dla licznych ubogich 
członków.

Wierzymy, że kierownik tej instytucji kap. Ko- 
pemicki, który złożył wiele dowodów dobrej woli 
obywatelskiej, szczęśliwie rozwiąże ten problem.

Co mówi Pieprzak?
Ten udaje teraz „waryata“...
Pomysłowy człowiek znalazł się „w kropce* *. 

Gdy zaczęło mu być gorąco w śledztwie, przedsta­
wił orzeczenie austryackich lekarzy wojskowych, że 
jest chory umysłowo, i że na tej podstawie został 
uwolniony z wojska austryackiego.

Policja jednak, ukończywszy śledztwo, Pieprza- 
ka wraz z calem gronem aresztowanych odstawiła 
do aresztów przy ul. Batorego, a akta oddała pro­
kur atoryi państwa.

ta sprawa dawno załatwiona, tylko tutaj wlecze 
się w nieskończoność, bo nie dotyczy ona pa­
nów z dyrekcji, dlatego im nie spieszna.

Chwalono nas za solidarność, ofiarność i 
patryotyzm, dziś gdy rząd rozumiejąc naszą nę­
dzę i zniszczenie z czasów inwazji, to kilku zde­
moralizowanych za czasów austryackich niero­
bów dyrekcyjnych uniemożliwia tę konieczną i 
pilną pomoc.

Kolejarze tutejsi, którzy do Polski tęsknili, 
którzy dla niej narażali wszystko, teraz widzą 
że jak  dawniej panoszą się ci, którzy za austrya­
ckich czasów znęcali się nad personalem. Jeżeli 
p. dyr. Barwicz nie potrafi tej gospodarki za­
mienić, niech wie, że przeciw niemu zwróci się 
cała nienawiść kolejarzy. Kolejarz.

Komunikaty.
POSIEDZENIE REFERENTÓW RADY ROBOTNI­

CZEJ odbędzie się dziś we wtorek o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Rynek 8.

KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posiedzenie 
w środę o igoda. 6 wiecz. w lokalu Rynek 8 I p.

KONKURSY NA NAUCZYCIELI ZAWODOWYCH. 
Seltcya Szkolnictwa Zawodowego Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego ogłasza 
konkurs na następujące stanowiska:

A. W Państw, szkole dla Przemysłu włókiennego 
w Łodzi Kierowników działów: tkackiego i farbiar- 
sko - wykończalniczego.

B. Dla Szkoły Ceramicznej w Warszawie — dy­
rektora szkoły.

C. Dla Państwowej szkoły dla Przemysłu rol­
nego we Włocławku (ma kształcić mechaników 6 zmia­
nowych dla przedsiębiorstw przemysłowych rolnych).

1) Dyrektora szkoły;
2) Kierownika wydziału mechanicznego.
D. Dla Szkoły technicznej w Żyrardowie (mecha­

niczna z oddziałem przędzalnicze - tkackim) — dy­
rektora szkoły.

Na wymienione stanowiska mogą zgłaszać się 
inżynierowie z dłuższą praktyką w odnośnej specjal­
ności, lub technicy, którzy wykazali wybitniejsze u- 
zdolnienie i umiejętności w zawodzie. Praktyka pe­
dagogiczna pożądana.

Kandydaci winni składać do dnia 20 sierpnia po­
dania do Sekcyi Szkolnictwa Zawodowego (Warsza­
wa, Al. Ujazdowskie 37, III. p.) z dołączeniem ży­
ciorysów, odpisu świadectw oraz wymienieniem osób 
(również w Warszawie), na których opinię mogą 
się powołać.

ZWIĄZEK METALOWCÓW. Wzywa się człon­
ków Zarządu na posiedzenie, które odbędzie się we 
środę, dnia 20 bm. o godz. 6 wieczorem. ^  Sprawy, 
ważne 1
■ B H B B gB 2B aB B aaaH *H B a*w eeB aH eeee*e

V O G Ł O S Z E i l A . V
CHOROBY weneryczne, sKórne, zastarzałe — 

leczy apeoyaliBta clr,
ĵEOZSGIEaC, ulica ~'i70r e&ło-wzsu 1. U.

Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed­
południem. 378 ,

PIEC ZĘC IE kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

Maks Glaserman
U fUUn f| |  Sykstuska 14 kupuje złoto, srebro i pła- 
8I* ci najwyższe ceny. Przyjmuje roboty
zegarmistrzoskie złotnicze — wykonuje szybko i sta­
ra i nie. % 553—5

M lń f H  na karmę dla bydła ma do nabycia Lwowskie 
sriiujfcw Towarzystwo Akcyjne Browarów, ul. Klepa- 
rowska 18. 555—3
ŚsS&fFfiWISfm ^óry także piły ostrzy, poszukuje do 
ę&w U tartaku w Skniłowie Michał Better,
Lwów, Lenartowicza 23. Zgłoszenia od 6-tej wieczór.

Duża k a są  ogniotrwała ^ ! e K £ ie
do sprzedania. Wiadomość ul. Kasztelańska 1 la, 11 p. 
drzwi nr. 11

Szewskiego przykrawacza n* J ° K h
przyjmię zaraz — Sales, 3-go Maja 17.

S. B1LBEL współwłaściciel protokołowanej firmy 
krawieckiej

E i l b e l  i  R i e n k e p
we bwowie, ul. Sykstuska 18 i Kościuszki 2
wrócił z zagranicy i przywiózł nowości sezonowe w 
wielkim wyborze dla P. P. wojskowych i cywilnych.

Specyalista cher. wenerycznych, skóra, i meczowych

O r. f f i i h e l m  L a n f e r s t e in
ord. od 11-1 i 27 ,-5  890-3

bwów, ul. Sykstuska 1. 37 (róg Słowackiego)

STMI1PIS IF kauczukowe i metalowe wy- 
■■ilfck konuje po najtańszych cenach

rytownik I. Goldgeier, UL. SYKSTUSKA 
t *. 1*7.

T a b l i c e  u a g r o b h o u i e  4 ^
rytownik I. Goldgeier, jfc.

Pierwszorzędny Atelier 
Z ę f e ś w  s z t u c z n y c h

W1TTMANA
Łmóro, JagieiioM a li IL p.

(nad restauracją Fliessera),

BhhdhżE
R Ó Ż N Y C H  S Y S T E M Ó W

naprzepukliny pępka, brzucha i pachwi­
ny, latające nerki — siln e i bezpiecznie 
przytrzymujące reptury (Bruch). Dla Pań 
pasy na obwisłe brzuchy, opaski leczni­
cze przeciw opadaniu macicy i po opera- 

cyach. Wysyłka też na prowincyę.

RAP APORT Liw, I  M ili  1

E dmund SEIDLER
KIEROWNIK FIRMY

„KAROLINA SEREDYNSKA“
Lwów, nl. Czarnieckiego 1. 2

p̂ aM̂dtem Władysław Kuoharmki)
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POKOJE d o  ŚNIADAŃ
1 1 0 M mm* 1 , SKLEP E l i  l l  E l
zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski — Lokal zupełnie odnowiony 

otwarty przez całv dzień do późnej nocy.
i DOSKOHHŁE O KHŹDEJ PORZE ŚWIEŻE PIWO. ■
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mOKOfiRMIIY SREBRNE A. 19 
TABLICZKI E80SPĘŹAE M. 15 
STRDRFiME RMICZUKOSE
>: oraz 3̂ 23̂  A3L.<3*X̂:68 :-:
WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA

- ZAKŁAD - f $  p r | C Q  
RYT0WNICZY ™  S & r ł< 3 0 ®

lwów SYKSTUSilH 13
i FABRYKA 
PIECZĘCI

ŻYTO PETKUSKIE REPRODUK­
CYJNE OZIME, JĘCZMIEŃ OZI­
MY, RZEPĘ ŚCIERNISKOWA 

OKRADŁA
s p rz e d a je

Sil lliini In. W in
roe Lmooroie, ul. Fłopernifoa 20.

Zboża tylko za potwierdzeniem zapotrzebowania 
przez Starostwa.

j)Z fE M u t l u d o w y *6

Zakład dentystyczny
Dr. Wtadystau) Helfer 

i Józef Rappapcri
lułótó, ulica Kopernika I. 3.
i E i i r i m ś l E i E i

L w ó w ,  u l .  T » a ń s k » .  1. ®,
Nińiejszem podaję do wiadomości PT. Publiczności, 

że po powrocie z wojska otwieram na nowo z dniem 
1 września br. znany Zakład art.-malarsko-fototechniczny.

Artysta malarz: JAN CUPAK.

3BA33:Z*.A.:0

Dra Antoniego Bfumenfelda
Choroby skóry, włosów. Kosmety­
ka lekarska. Choroby wonsiryałia 
Rentgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Endoskopia. Diatermia.

Lwów, Wraeiitra laósiisi 1 ichok lioisln
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

B r .  S .  S C H W K B U  “ "3
sekundaryusz szpitala powszeebn., ordynuje od 12—5 

Lwów, i*!. Kraszewskiego 11, parter.

Dentysta dr., lettiandotóski
powrócił. Lwów, pi. Halicki !. 7, ił. p.
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ŚWIERZBY
■ w y ą . o « e  J suIklO t e r o s t y  •olsihx'W«.

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
CENA; 5 Kor., 10 Kor. i 15 Kor. 

f  MYDŁO DO TEGO: 5 Kor. ::
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 3 Kor. 

jiE S isT rzK rsr s i e ł ł a -i o  ± w ^ e n ó ®

SPIEK! l  FiHii, LU ML RUMB
HOHSSO DŁH M U  1

Bluzki matózetowe w wielkim wyborze o 50% taniej.— 
Pończochy fedwabne K60, Fildcosse K 48, niciane K 38. 
Szlafroki do prania bajecznie tanio poleca konfekeya 

damska
SS. 33kÊ &.3XTBiri3Zł.. Sy&stus&a 2.
Zakład deiiyslyanio-ladmlcaiis
Zygmunta Fekelmanna

O t ”W £^3rt«3 r
Wykonuje wszelkie roboty według najnow­

szych systemów
i® ® ® , E azl8 iim @ iD sia  17, P asaż

Specyalista chorób wenerycz. i skórnych

I r .  H e n r y k  I g s M r l B
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—6, 

L w ó w ,  u l .  ^ o p e r m l K a  X., 3.3. 891 —4

K A L E C T W A  J L L L , |  s  A L  f T R f”
f i A u z m n A  c i a  1  <#nie powinno się zaniedbywać!

L ec zn ic ze  g o r s e ty  p r o s tu ją c e
i przyrządy ortopedyczne przeciw 
skrzywieniu kości grzbietowej 
(pleców), tworzącym się garbem 
u dzieci i osób starszych. Pro­
tezy (sztuczne nogi) wedle naj­
nowszej techniki dla amoutowa 
nych po operacyach. Osobiste 
jawienie się jest bezwarunkowo 

konieczne.
Przyjmuje od godz ' (Mej do 1-szej 
i od 3-tej do 6-tej popołudniu.

W Warszawie
nabywać można

J9 I

R A P A O  R  T

wBiurze dzienników 
„PROMIEŃ11

ul. Widok 19.
Nowoczesny Zakład Ortopedyczny 
Lwów, ulica Krasickich liczba 8.

UWAGA. Z powodu sezonu kąpielowego przyjmuję 
tylko do 10 września br.

C H I L I J S K A i*

w większych ilościach
s p r z e d a j e

America Europę 
Exchange Corporation
Reprezentacya we Lwowie, Koralnicka 4

i i  m m  m s i  l i p
w  N O W Y M  Y O R K U

Reprezentacya utie LtitouMe, Koralnicka I. 4
z a w ia d a m ia  P . T. W ła ś c ic ie l i  d ó b r  z ie m ­
s k ic h , że  n a w ią z a ła  s to s u n k i  z b iu r e m  
re e m i g r a c y  jn e m  w  N o w y m  Y o rk u  i  p r z y j ­
m u je  z g ło s z e n ia  n a  s p rz e d a ż  m a ją tk ó w .

B liższych  In lc r a a c y i Misie-
: E  - ' .

SK Ó R Ę NA P O D E S Z W Y
P.1 E M .W S Z K J  J A K O Ś C I

w i i i  * H totl i!m;i n t e l  H a M i
fiu [ i i p  [ i i i  E m i l

Reprezentacya we Lwowie, KorainicKa 4.

i inne cłrulsi gminne poleca

(wzOr Lwowskiego Starostwa)
Drukarnia Ign, J aegera
================ " w o  I i w o w i © ,  vUL, ^ y l c s t i - u i a i s : cł. 3 3 .

t e n .  m  imSL I m te to m m a Drukiem A. Goldmena we Lwowie, ul. Sykstuska 10. ,


